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Wychodzi w sobotę każdego ty­
godnia w objętości eo najmniej 

jednego arkusza.

Prenumerata wynosi wraz 
z przesyłką pocztową rocznie 
4 zł., półrocznie 2 złr w pań­

stwie austryackiem.

W Rosyi rocznie 5 rubli srebr. 
w W. Księstwie Poznańskiem 

3 talary.
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O R G A N  U R Z Ę D O W Y

Redakcya i Adininistracya 
„RODNIKA" ul. Słowackiego 

1. 8. II. piętro.

łnseraty zamieszczają się za 
opłatą 10 ct. od wiersza dro­
bnym drukiem. Dla członków 
Towarzystwa gospodarskiego 

liczy się połowę ceny.

Manuskryptów nieumieszczo- 
nyck nie zwraca się. Reklama- 
cye uwzględnia się tylko do 

wyjścia numeru następnego.

T R E Ś Ć :  Żniwa w Austryi w r. 1895. — Przemysłowa hodowla świń mięsnych. — Sprawozdanie z nadzwyczajnego posiedzenia Komitetu o k 
gal. Tow. gosp. — Okólnik w sprawie tępienia majowego chrząszcza. — Wiadomości bieżące i rozmaitości. — Obwieszczenia c k Na­
miestnictwa. — Nadesłane. — Ogłoszenia.

Żniwa w Austryi w r. 1895.

W  styczniow ym  zeszycie pism a „S tatistische M onat- 
schrift“ za rok  bieżący, podaje bar. H ohenbruck , zestawione 
wedle urzędow ych źródeł c. k . M inisterstw a rolnictw a r e ­
zu lta ty  żniw najw ażniejszych płodów rolnych w A ustry i za 
rok  1895.

Z zestaw ienia tego w yjm ujem y niek tóre  daty, mogące 
nas bliżej obchodzić.

Z całej wziętej pod upraw ę rolną w Cislitawii p rze­
strzeni, k tó ra  w roku 1895 w ynosiła 10 636 8 72 hektarów , 
przypadało  na  pięć najw ażniejszych płodów rolnych : p s z e- 
n i c ę, ż y t o ,  j ę c z m i e ń ,  o w i e s  i k u k u r u d z ę  w tym że 
roku  6 365 131 hektarów , tj. 60 procent p rzestrzeni wogóle 
upraw ianej.

W  szczególności pod upraw ę p s z e n i c y  zajętych 
było w całej Cislitawii w r. 1895 1 063 852 hek tarów , ze­
brano zaś na tej przestrzeni 14 681123  hektolitrów  albo 
10 925 586 cent. m etr. ( =  100 kilogr.), t. z. przypadało  
w przecięciu na h e k ta r  obszaru upraw nego 13 ’8 hektolitr, 
albo 10'2 cent. m etr.

P rzestrzeń  zaję ta  pod ż y t o  w ynosiła w całej C islita­
wii w r. 1895 1 811 725 h ek t., zebrano na niej 23 479 756 
hektolitrów  albo 16 459 650 cent. m etr., zatem  w przecięciu 
na hek tarze  12‘9 hektolitrów  albo 9 cent. m etr.

J ę c z m i e ń  zajm ow ał w r. 1895 w Cislitawii 1 193 570 
hektarów , zebrano go 20 805 589 hektolitrów  albo 13 291 583 
centnarów  m etrycznych, t. z. w przecięciu na h ek ta r  17*5 
hektolitrów  lub 1 P I  cent. m etr.

O w s e m  było zasianych w roku 1895 w Cislitawii 
1 949 623 hektarów , a zebrano na tej przestrzeni 40 121 165 
hektolitrów  albo 18 180 (4 9  cent. m etr., czyli w przecięciu 
20-5 hek t. lub 9 ‘3 cent. m etr. na hek tarze .

K u  k u r  u d  z a wreszcie zajm ow ała w r. 1895 w Cis- 
lit.iwii przestrzeli 346 352 hektarów , zebrano na tej p rze­
strzeni 6 596 895 hektolitrów  albo 4 796 600 cent. m etr.

czyli w przecięciu na h ek tarze  19 hektol. lub 13.8 cent. 
m etrycznych .

W poszczególnych w ażniejszych k ra jach  C islitaw ii*) 
przedstaw iają  się żniwa powyższych produktów  rolnych w r. 
1895 n as tęp u jąco :

C o  d o  p s z e n i c y :

A u s t r y a  d o l n a  m iała zajętą pod upraw ę pszenicy 
przestrzeń 88 49b hektarów , zeb ra ła  na tej przestrzeni 
wogóle 1 395 140 hektolitrów  lub 1 087 290 cent. m etr., t. z. 
w przecięciu na  h e k ta r  15*8 hektolitrów  lub 13*8 cent. m., 
p rzeciętna w aga zaś hektol. w kilogr. b y ła  77*9.

A u s t r y a  g ó r n a  m iała 49 705 hektarów  w upraw ie, 
zeb ra ła  <90 010 hektol lub 570 959 cent. m etr., tj. w prze­
cięciu 15'8 hektolitrów  lub 1 1 5  cent. m etr. na h e k ta rz e ; 
w aga zaś p rzecię tna  hek to litra  by ła  72*2 kilogr.

C z e c h y  m iały przestrzeń upraw ną 224 516 hektarów , 
zebrały  3 798 930 hektol. albo 2 954 079 cent. m etr., t. z. 
w przecięciu na h ek ta r 16*9 hektol. lub 13*1 cent m etr.; 
w aga zaś p rzeciętna hektol. w kilogr. wynosiła 77*7.

M o r a w y  m iały  w upraw ie 104 471 hektarów , ze­
b ra ły  1 773 488 hektol. lub 1 309 637 cent. m e tr ,  tj. p rze­
ciętnie 16 9 hektol. lub 12‘5 cent, m etr. na h e k ta rz e ; waga 
zaś przeciętna hek to litra  w kilogr. b y ła  73*8.

G- a 1 i c y a m iała  w o k r ę g u  T o w .  g o s p .  w e  L w o ­
w i e :  271 736 hektarów  w upraw ie, zeb ra ła  3 307 610 hektol. 
albo 2 283 050 centn. m etr., t, z. w przecięciu 12 2 hektol. 
lub S 4 cent. m etr. na h ek ta r, a w aga przeciętna hek to litra  
w ynosiła 69 k  logr.

W o k r ę g u  z a ś  T o w a r z y s t w a  g o s p .  w K r a ­
k o w i e  było 126 912 hektarów  w upraw ie, zebrano 1 581 318 
hektol. lub 1 190 929 cent. m etr., t. z. przeciętnie 12’4 he­
ktol. lub 9.3 cent. m etr. na h ek tar., w aga przeciętna w re­
szcie hektol w ynosiła 75 3 kilogr.

*) Cyfr z krajów, w których tak przestrzeń uprawna pewnych 
gatunków zboża jak ilość produktu nie są znaczne, nie przytaczamy.
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15 u k  o w in  a m iała w upraw ie 17 224 hektarów , ze­
b ra ła  228 083 hektol. lub 177 886 cent. m etr., t. z. w p rze­
cięciu 13-2 hektol. lub 10*3 cent. m etr. na  h e k ta r ;  w aga 
przeciętna hektol. b y ła  78 kilogr.

S z l ą s k  upraw iał 14 810 hektarów , zebra ł 199 003 
hektol. lub 154 924 eentn . me t r ,  t  z przeciętnie 1 B*4 hekt. 
lub f0'5 cent. m etr. na h e k ta r ;  w aga przeciętna hekto litra  
w ynosiła 77*8 kilogr.

S t y  r y a  upraw iała  62 093 hektarów , zeb ra ła  wogole 
387 691 hektol. lub 288 869 cent. m etr., t  z. w przecięciu 
na h ek ta r 6 2 hektol lub 4 6 cent. m e tr .; w aga przeciętna 
hektol. w kilogr b y ła  74*5.

K a r y n t y a  m iała przestrzeń upraw ną 15 867 hektarów  
zeb ra ła  164 856 hektol. lub 122 013 centn m etr. czyli 10 4 
hektol. lub 7‘7 centn. m etr. na  h e k ta r ; w aga p rzeciętna 
hektol. b y ła  74 kilogr

T y r o l  p ó ł n o c n y  u p raw ia ł 6 421 hektarów , zebra ł 
102 609 hektol. lub 74 562 cent. m etr., t. z. w przecięciu 
15-9 hektol. lub 1 1 6  cent. m etr. na  h e k ta r ;  w aga p rzecię­
tn a  hektol. b y ła  72’6 kilogr.

T y r o l  p o ł u d n i o w y  upraw iał 9 352 h e k t ,  zebrał 
117 781 hektol. lub 85 983 cent. m etr., t. z. 12'6 hektol lub 
9'2 centn. m etr. na  h e k ta r  ; w aga przeciętna hek to litra  by ła  
73 kilogr.

D a l m a c y a  wreszcie m iała pod u p raw ą 27 234 hekt., 
zeb ra ła  334 308 hektol. lub 257 898 cent. m e t r , tj. w prze­
cięciu 12*3 hektol. lub  9’5 cent. m etr. na h e k ta r ;  waga 
p rzeciętna hektol. by ła  7 7 1  kilogr.

•Tak więc widzimy, pod w zględem  przestrzeni z a j ę t e j  
p o d  u p r a w ę  p s z e n i c y  pierwsze miejsce zajm uje G alicya 
(398 648 hektarów ), drugie Czechy, trzecie M orawy. Potem  
idą  kolejno A ustrya  dolna, S ty rya , A ustrya górna, D alm acya, 
B ukow ina, K a ry n ty a , T yro l, Szląsk, Is try a , K raina , Gory- 
cya i G radyska , Salzburg, V oralberg , w reszcie T ryest, 
(k tó ry  m a pod upraw ą tylko 116 hek tarów ).

I  co d o  i l o ś c i  a b s o l u t n i e  z e b r a n e g o  p r o d u ­
k t u  stoi G alicya na  pierw szem  m iejscu (4 888 928 hektol. 
lub 3 473 979 cent. m etr.). D alej idą  dopiero Czechy, Mo­
raw y, A ustrya  dolna, A u stry a  górna, S ty rya , D alm acya, 
B ukow ina, Tyrol, Szląsk, G orycya i G rad y sk a , K aryn tya , 
Salzburg, K raina, Is try a , V oralberg  i Tyrol.

C o  d o  c y f r y  r e l a t y w n e j  p r o d u k t u  n a  h e ­
k t a r  schodzi ju ż  G alicya z pierwszego planu i zajm uje 
dopiero dalsze miejsce. N ajw ięcej produktu  na  hek tarze  
w przecięciu zebrano w V oralbergu  (18*2 hektol. lub 13'6 
centn. m etr , co się tłum aczy tein, że przy  m ałym  obszarze 
upraw nym  możliwem jest daleko staranniejsze i dok ładn ie j­
sze obrobienie roli). Niższe już  cyfry zebranego w przecięciu 
na h ek tarze  p roduk tu  w ykazu ją  k o le jn o : Czechy i M orawy, 
Tyrol północny, A ustrya  dolna i górna, Salcburg , G orycya 
i G rad y sk a , Szląsk, B ukow ina, Tyrol południow y, G alicya 
zachodnia, D alm acya, G alicya  wschodnia, T ryest, K a ry n ty a , 
K raina , Is try a , S ty rya .

I p o d  w z g l ę d e m  w a g i  p r z e c i ę t n e j  h e k t o l i ­
t r a  w k i l o g r a m a c h  nie przedstaw ia się G alicya, zw ła­

szcza G alicya wschodnia, korzystnie. N ajw iększą wagę prze 
ciętną hek to litra  pszenicy w ykazuje  Bukowina (78 kilogra 
m ów), dalej idą k o le jn o : A ustrya  dolna, Szląsk, Czechy, 
D alm acya, T ryest, G alicya zachodnia (75 3 kilogr.), V o ra l­
berg , Is try a , Salcburg  i S ty ry a , K aryn tya , M orawy, Tyrol 
południowy, T yro l północny, A ustrya  górna, K raina , G ory­
cya i G rad y sk a  i dopiero —  G alicya w schodnia (69 k ilogr. t 

Jeżeli porów nam y rela tyw ny rezu lta t zbiorów psze­
nicy na hek ta rze  w roku  1895 z takim że rezultatem  prze­
ciętnym  za la ta  1885— 1894 okaże się, ż e :

A u s t r y a  d o l n a  zb ierała  w przecięciu w ia ta c h  
1885 -  1894 14 2 cent. m etr. na h ek ta rze , w r. 1895 zaś ze ­
b ra ła  12*3 cent. m e tr .;

A u s t r y a  g ó r n a :  w la tach  1885— 1 8 9 t 13 cent, in.,
w r. 1895 11*5 cent. m etr.;

C z e c h y  : w latach 1SS5 - 1894 13*9 cent m etr. ;
w r. 1895 13 1;

M o r a w y :  w la tach  1885 —1894 11*5 cent. m etr.,
w r. 1895 12 5 ;

G a l i c y a  w s c h o d n i a :  w ia ta c h  1885— 1894 8 9 
centn. m etr., w roku 1895 8 '4 ;

G a l i c y a  z a c h o d n i a :  w la tach  1885 — 1894 7*5 
cent. m etr., w r. 1895 9*3 ;

B u k o w i n a :  w latach  1885 -1 8 9 4  10*9 cent. m etr.,
w r. 1895 10*3 ;

S z l ą s k :  w la tach  1885 -1 8 9 4  9*6 cent. m e tr ,  w r.
1895 10*5;

S t y r y a :  w la tach  1885—1894 1 0 6  centn. m etr.,
w r. 1895 4 6 ;

K a r y n t y a :  w la tach  1885 — 1894 10*8 cent. m etr.,
w r. 1895 7-7 ;

D a l m a c y a :  w ia ta c h  1885— 1894 8*8 cent. m etr., 
w r. 1895 9'5.

W  porów naniu więc z przeciętnym  rezulta tem  upraw y 
na h ek ta r z poprzedniego dziesięciolecia, najkorzystniej 
p rzedstaw ia  się rezu lta t ta k i z r. 1895 w G a l i c y  i z a ­
c h o d n i e j  (z 7*5 centn. m etr. podnosi się na 9 3 centn. 
m e t r ). W  G alicy i wschodniej spada  rezu lta t ten nieco 
(z 8*9 centn. m etr. na 8*4), najniekorzystn iejszym  zaś 
ze w szystkich krajów  jes t on w S ty ry i, gdzie z 10 6 centn. 
m etr. spada n a  4 '6  centn. m etr.

*
*  *

Zbiory ż y t a  w głów nych k ra jach  Cislitawii w yglą­
d a ły  następu jąco :

A u s t r y a  d o l n a  m iała  w upraw ie 196 373 hektarów , 
zeb ra ła  2 9 6 4 0 4 6  hektol. albo 2 102 359 cent. m etr , t. z. 
w przecięciu 15’1 hektol. lub 10* i centn. m etr. na hektai , 
w aga p rzec ię tna  h ek to litra  b y ła  70'9 kilogr.

A u s t r y a  g ó r n a  upraw iała  91170 h ek t., zebra ła  
1 424 295 hektol. lub 911312 centn. m etr., t. z. przeciętnie 
15 6 hektol. lub 10 3 cent m etr. na h e k ta r ;  w aga p rzecię­
tna  hektol. b y ła  6 b 'l  kilogr.

C z e c h y  m iały w upraw ie 510663 hekt., zebrały  
7 453 736 hektol. lub 5 285 507 centn. m etr., t. z. 14 5 lic-



ktol. lub 10 3 centu metr. na h ek tar; waga przeciętna 
hektolitra była 70*9 kilogr.

M o r a w y  upraw iały 250 290 hekt., zebrały na tej 
przestrzeni 4 031466 hektol. albo 2 941061 cent. metr., t. z. 
w przecięciu na hektar 16*3 hektol. lub 11 7 eentn. me.tr., 
waga przeciętna hektol. by ła 71*9 kilogr.

G a l i c y  a w okręgu Towarzystwa gosp. we Lwowie 
m iała w uprawie 335 160 hektarów, zebrała 2 983 107 hektol. 
lub 1 983 432 cent metr., waga przeciętna hektol. była 
67 5 kilogr.;

w okręgu zaś Towarzystwa gosp. w Krakowie było 
177 898 hektarów w upraw ę, zebrano 1 928 981 hektol.lub  
1328310 centn. metr., t. z. w przecięciu 10 8 hektol. lub 
7*4 centn. metr. na h e k ta r ; waga przeciętna hektol. była 
68'8 kilogr.

B u k o w i n a  upraw iała 25 289 hektarów, zebrała na 
tej przestrzeni 319 490 hektol. lub 225 847 cent. metr., t. z. 
przeciętnie 12*6 hektol. lub 8*9 cent. metr. na h ek tar; waga 
przeciętna hektol. by ła 70*7 kilogr.

S z l ą s k  uprawiał 47 517 hektarów, zebrał 646 843 
hektol. albo 466 360 centn. metr., tj. w przecięciu na hekt. 
13 6 hektol. lub 9 8 cent. m e tr .; waga przeciętna hektol. 
była 73-7 kilogr.

S t y r y  a miała w uprawie 77 721 hektarów, zebrała 
476 599 hektol. albo 331499 centn. m e tr, t. z. przeciętnie 
6'1 hektol. albo 4*2 cent. metr. na hek tar; waga przeciętna 
hektol. była 69*5 kilogr.

K a r y n t y a  upraw iała 39 807 hektarów, zebrała na 
tej przestrzeni 444 534 hektol. albo 313 783 centn. metr,, 
tj. w przecięciu 11*2 hektol. albo 7*9 cent. metr. na h e k ta r ; 
waga przeciętna hektolitra wynosiła 70*6 kilogr.

T y r o l  p ó ł n o c n y  upraw iał 15 270 hektarów, zebrał 
196 583 hektol. lub 133 266 cent. metr., t. z. w przecięciu 
12*8 hektol. lub 8*7 cent. metr. na h ek ta r; waga przeciętna 
hektolitra by ła 67*7 kilogr

T y r o l  p o ł u d n i o w y  wreszcie miał w uprawie 
13 378 hektarów, zebrał 184 688 hektol. lub 131 822 cent. 
m etr., t. z. w przecięciu na hektarze 13*8 hektol. lub 9*8 
centn. m etr.; waga przeciętna hektol. była zaś 71*4 kilogr.

I co do ż y t a  więc pod względem p r z e s t r z e n i  
u p r a w n e j  zajmuje również pierwsze miejsce Galicya 
(uprawiająca wogóle 513 058 hektarów), zaraz po niej na­
stępują Czechy i Morawy, dalej idą kolejno : Austrya dolna, 
Austrya górna, Styrya, Szląsk, K aryntya, Tyrol, Bukowina, 
Salcburg, K raina, Dalmacya, Istrya, Gorycya i Gradyska, 
Voralberg i T ryest

Co do i l o ś c i  a b s o l u t n e j  zebranego żyta nie stoi 
już jednak  Galicya na pierwszem miejscu. Największą bo­
wiem ilość lubo z trochę mniejszej przestrzeni nawet jak 
w Galicyi zebraną wykazują Czechy, po nich idzie dopiero 
Galicya (4 867 088 hektol. lub 3 311 741 cent. metr.), po- 
czem następują kolejno: Morawy, A ustrya dolna, Austrya 
górna, Szląsk, S tyrya, K aryntya, Tyrol, Bukowina, Salz­
burg, Kraina, Dalmacya, Gorycya i Gradyska, Istrya, Vo­
ralberg i Tyrol.

Co do c y f r y  r e l a t y w n e j  p r o d u k t u  n a  h e k ­

t a r  pierwsze miejsce zajmuje Voralberg (20 hektol. lub 14 1 
cent. metr. w przecięciu na hektar), dalej idą: Dalmacya 
Morawy, Salzburg, A ustrya górna, Austrya dolna, Czechy. 
Tyrol południowy, Szląsk, Gorycya i G radyska, Tyrol pół­
nocny, Bukowina, K aryntya, Galicya zachodnia, Krąina, 
Galicya wschodnia, Tryest, Istrya, Styrya.

Pod w z g l ę d e m  w a g i - p r z e c i ę t n e j  h e k t o l i ­
t r a  ż y t a  w k i l o g r .  najwyżej stoi Szląsk (72*7), po nim 
następują kolejno; Morawy, Tyrol południowy, Austrya 
dolna i Czechy, Bukowina, Voralberg i K aryntya, Tryest, 
Gorycya i Gradyska, Styrya, Salcburg, Galicya zachodnia, 
Istrya, Tyrol północny, Galicya wschodnia, A ustrya górna, 
Kraina, Dalmacya.

Porównując relatyw ny przeciętny rezultat zbioru żyta 
na hektarze w r. 1895 z taldmże rezultatem  z ubiegłego 
dziesięciolecia 1885 — 1894, musimy skonstatować, ż e :

A u s t r y a  d o l n a  zbierała w przecięciu w latach 
1 8 8 5 -1 8 9 4  na hektarze 1,2*9 cent. metr., w roku 1895 zaś 
zebrała 10*7 cent. metr. .

A u s t r y a  g ó r n a :  w latach ,1885—1895 13 3 cent. 
metr., w r. 1895 10*3.

C z e c h y :  w latach 1885— 1894 1,1*6 cent. metr., 
w r. 1895 10*03.

M o r a w y :  w latach 1885— 1894 10*3 cent. metr., 
w r. 1895 11*7.

G a l i c y a  w s c h o d n i a :  w latach 1885—1894 7*7 
cent metr., w r. 1895 5*9.

G a l i c y a  z a c h o d n i a :  w latach 1885—1894 6*1 
cent. metr., w r. 1895 7*4.

B u k o w i n a :  w latach 1885— 1894 8*9 cent- metr., 
w r. 1895 również 8 9.

S z l ą s k :  w latach 1 885- 1894 8*6 cent. metr., w r 
1895 9*8.

S t y r y a :  w latach 1 8 8 5 - 1894 9 5 cent. metr., w r. 
1895 4 2.

K a r y n t y a :  w latach 1885—1894 9*9 cent. metr., 
w r. 1895 7*9.

T y r o l  p ó ł n o c n y :  w latach 1885— 1894 10*2 cent. 
metr., w r. 1895 8*7.

T y r o l  p o ł u d n i o w y  :w latach 1885—1894 10*1 cent. 
metr., w r. 1895 9*8. !-n,;

W  porównaniu więc z ubiegłem dziesięcioleciem naj­
korzystniej przedstawia się przeciętny rezultat r e l a t y ­
w n y  zbioru żyta (na hektarze) na M o r a w a c h  i S z l ą ­
s k  u *), w G a 1 i c y i z a c h o d n i e j  korzystnie (zebrano 
bowiem w przecięciu o 1*3 cent. metr. więcej na hektar), 
w G a l i c y i  w s c h o d n i e j  niekorzystnie (zebrano bo 
wiem w przecięciu o 1*8 cent. metr. mniej na hektar), naj- 
niekorzystniej wypadł zaś rezultat relatywny w porównaniu 
z ubiegłem dziesięcioleciem w Styryi i Austryi górnej.

(Dokończenie, nastąpi).

*) Właściwie najkorzystniej na Voralbergu, gdzie podsko­
czył z 12*2 na 14*1, lecz przestrzeń uprawna i ogólna ilość pro­
dukowanego żyta są tam tak małe, że dat z tego kraju nie przy­
taczamy. -

O • - < r  J-i . •
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przem ysłowa hodowla świń mięsnych.

Hodowla zwierząt, których nazwę zoologiczną nawet 
niektórzy autorowie zastępują niewłaściwie trzodą chlewną, 
nierogacizną, nie jest w kraju naszym wyzyskaną należycie. 
Przyczyny tego zjawiska szukać należy w fałszywem poj­
mowaniu potrzeb fizyologicznych tych zwierząt. Każdy rol­
nik wie, że Świnia, jako zwierzę wszystkożerne przebierną 
nie jest, a jednak  nie korzysta z łatwego żywienia się 
świni, tylko ją  w największej ilości wypadków żywi oszczę­
dnie, a więc w stosunku do potrzeb świni głodzi.

System dawniejszy chowania świń w celu wypasu na 
żołędzi lub buczynie w lasach, system najbardziej eksten- 
tenzywr.y, przy którym świnie silne, na mocnych nogach 
wytworzono, dzisiaj jest u nas wyjątkowo praktykowany.

Drugi, stopniowo biorąc, prawie równie ekstenzywny, 
jest chów świń folwarcznych. W ychowuje się tam wielkie 
iloście prosiąt, by je  na pastwiskach żywić tanio, bez do­
zoru, bez pielęgnowania, aby je  następnie sprzedać gońcom 
lub skazać braki nie zabrane przez gońców na najrozmai­
tsze losy, raz zbytku paszy z resztek sprzątanego warzywa, 
to znowu przymuszania do pochłonięcia jałowej plewy 
w celu „rozpychania", a ostatecznego rachunku nikt nie 
zna, nikt nie śledzi, bo... chów świń się nie opłaca.

Dwór potrzebuje słoniny, szynek, więc dorosłe wieprze 
wsadza się do karm nika i tu się praktykuje marnowanie pa­
szy w najrozmaitszych formach.

W opasie takich wieprzów zdarza się najczęściej, że 
karm niki jeść nie chcą. Zmartwienie to wielkie, zdolne za­
kłócić spokój całego personalu. Daje się więc wieprzom 
coraz lepszą paszę, a one nie garną się do niej ochoczo, bo 
przyzwyczajone do głodu w dniach młodości, nie umieją 
należycie wyzyskać dostateczniejszego ich żywienia i prze­
jadając się — zakłócają czynności oi’ganów trawienia.

W  przemysłowej hodowli świń nie można takich je 
dnostek cierpieć w grom adzie; nie uważamy więc systemu 
jak i p raktykują mali przemysłowcy, kupując chudźce i opa­
sając na odpadkach z młyna, koszar lub innych kuchni, 
jako odpowiedni dla gospodarzy rolnych. W  gospodarstwie 
folwarcznem, dążącem do wprowadzenia odnośnej gałęzi 
przemysłu gospodarskiego, może przemysłowa hodowla swin 
zapewnić stale wysokie zyski w okolicach produkujących 
zboże dla dalekich odbiorców.

Taka hodowla będzie równie dobrze umieszczoną w go­
spodarstwie mającem gorzelnię lub cukrownię, jak w gospo­
darstwie zbożowem, od fabryk i stacyj kolei oddalonem. 
Młyn wodny w m ajątku ułatwi przygotowanie paszy, młyn 
parowy może wodny zastąpić tylko w m ajątku mającym 
własny torf na opał. Najważniejszym warunkiem prowadze­
nia przemysłowej hodowli świń jest bezwarunkowo odpo­
wiednie urządzenie stajni, a lepiej powiedzieć pomieszczenia 
dla wielkiej ilości tych zwierząt różnego wieku.

Urządzenie to może być o tyle prostem, o ile czyni 
zadość warunkom zdrowotności grom ady; aby zaś te wa­

runki wypełnić w możliwej, do miejscowych materyałów 
surowych odpowiedniej dokładności, potrzeba poznać wszy­
stko, co pozwala korzystać z darów przyrody, które gospo­
darz często może wyzyskiwać darmo lub małym kosztem 
włożonej w urządzenie pracy. Poznawszy na miejscu, że po­
mieszczenie dla świń da się urządzić z łatwością, będzie 
hodowca się starał poznać stosunki wody.

Woda zaskórna, stojąca w podziemnych jeziorach je s t 
tak  dla budynku jak  dla świń szkodliwą.

W oda bieżąca w pobliżu lub dająca się z gór spro­
wadzić do budynku, ułatwia obsługę i umożebnia utrzym a­
nie idealnej czystości; gdzie położenie na to pozwala, nie 
należy żałować na urządzenie przypływu i odcieków, aby 
zapewnić gromadzie stan zdrowotny.

Legowiska suche i ciepłe zimą a chłodne latem sprzy­
ja ją  świniom; te zapewnić i utrzymać zawsze wolne od 
pyłu i robactwa będzie rzeczą dozorcy hodowli, chociaż do­
bre urządzenie chlewów może znacznie wpłynąć na zmnicj - 
szenie ilości obsługi.

Pasza powinna być zawsze w zapasie we wszelkich ga­
tunkach, a to w tym celu, aby hodowca świń mógł wymie­
rzać poreye odpowiednie do możebności strawienia nietylko 
pojedynczych gromad ale nawet jednostek.

W  każdym  oddziale też przygotować należy odpowie­
dnie pomieszczenie dla lazaretów, których leczenie streszcza 
się w podaniu odpowiedniej paszy.

Choroby zaraźliwe wymagające ścisłych odłączeń od 
gromady powinny być przewidzianemi w każdej hodowli 
świń. Tu domek odosobniony stanowić powinien ich schro­
nienie i tu osobna obsługa odbierać powinna paszę z in­
nych miejsc ja k  cała gromada. Na folwarku urządzić na­
leży niezbędny szpital tak, aby służba tegoż nie miała 
z służbą zdrowej gromady żadnej styczności. Jedyny hodo­
wca odwiedzać może lazarety w odpowiednicm ubraniu 
i w razie potrzeby poddawać się winien skutecznej desin- 
fekcyi.

Tu nie tyle przepisy ile zrozumienie rzeczy i p rak ty ­
czny umysł kierującego potrafi szerzeniu zarazy zapobiedz.

Dochodzimy do najważniejszego naszej pracy przed­
miotu, do świń samych. Będziemy się starali w krótkich 
słowach pomieścić nasze o rzeczy pojęcie.

W przemysłowej hodowli świń mogą tylko takie świnie 
dawać zyski, które paszę wyzyskać potrafią. W ybór świń 
takich jest dla znawcy łatwym, aby zaś założenie takiej 
hodowli zapewniało powodzenie, należy odszukać m ateryał 
rozpłodowy co najlepszy i kupić pewną ilosc prosiąt m a­
ciorek a wybrać je z gniazda przy matce, biorąc jednostki 
odznaczające się szybkim wzrostem, żywotnością i odpowie­
dnim do wieku rozwojem.

Z takiego określenia m ateryału rozpłodowego wynika, 
że zalecamy w pierwszym rzędzie świnie mięsne, które od 
urodzenia posilnie żywione i pielęgnowane tak , aby rozwi­
jały się normalnie i z d r o w o ,  wyrosną w 8 do 12 miesięcy 
do tyła, że będą stanowić m ateryał w wielkich miastach 
poszukiwany i dobrze płacony.



T ak a  hodowla jednak  w ym aga w arunków  sp rzy ja ją­
cych przem ysłow ej, ja k  ją  nazyw am y hodowli. Chociaż 
może ona opłacać się w w iększych gospodarstw ach folw ar­
cznych, to znacznie pewniejsze odda korzyści, jeżeli okoli 
czne m niejsze i w iększe gospodarstw a połączą się w spółkę, 
aby  produkując  w ielkie ilości świń m ięsnych, m ogły zb y ­
w ać rok  cały  gotowy m a te ry a ł po dobrych cenach. O dszu­
kan ie  korzystnych  punktów  zby tu  je s t  dla mniejszego pro­
ducenta  zby t kłopotliw em  i powodującem  znaczne koszta. 
T ransport zaś całych pociągów świń, naładow anych  przez 
sam ych producentów  obniży koszta na jednostce tak  zna­
cznie, że spraw a ta  je s t godną zastanow ienia.

Zaw iązanie stow arzyszenia producentów  świń m ięsnych 
mniej p rzedstaw ia trudności, niż zjednoczenie sąsiednich go­
spodarzy w celu zaw iązania spółki m leczarskiej, cukrow ni 
itp . fab ry k . G dy bowiem na urządzenie podobnych fabryk  
potrzeba złożyć znaczny k ap ita ł naprzód, po trzeba u rządza­
jąc  w ielką hodowlę świń we w szystkich gospodarstw ach pe­
wnego okręgu, jedyn ie  umowy potwierdzonej złożoną do 
kasy stow arzyszenia roczną sk ład k ą , k tó raby  s ta rczy ła  na 
pokrycie kosztów zarządu , u trzym anie personalu biurowego, 
inspektorów  hodowli, na  koszta w yszukania  sta łych  odbior­
ców w m iejscach konsum cyi, w yrobienie u zarządu  kolei 
żelaznych  obniżonych taryf, odszukanie a v  k ra ju  zarodow ych 
hodowli świń m ięsnych, k tóreby  po zniżonych cenach do­
s ta rcza ły  stowarzyszonym  m atery a łu  rozpłodowego, wreszcie 
na u trzym anie  służby, san itarnej, szczepienie czerwonki, k a ­
strow anie m aciorek itp.

P ierw sze koszta  nie b y łyby  więc w ielkie, tern łatw iej 
ponieść je  może każdy  ze stow arzyszonych, że spólnicy nie 
rozporządzający k ap ita łem  w gotówce, a dający wobec są ­
siadów pew ną gw arancyę, m ogliby korzystać z bankow ego 
kr, dytu , op łacając procent od przynależnej od nich  jako  
sk ła d k a  sumy.

Z akupno m aterya łu  rozpłodowego m usiałoby się w po­
czątkach  ograniczyć na nabyciu  prosią t w tak iej ilości, aby  
od nich mógł k ażdy  stow arzyszony dochować się corocznie 
ty le świń, ile w swem gospodarstw ie w yżyw ić odpowie­
dnio może.

U rządzenie stajen dla w iększej p rodukcyi w ym aga 
znaczniejszych nakładów , k tóre  je d n a k  nie powinny być 
zbyt w ielkie, aby am ortyzacya kosztów inw estycyi nie ob­
ciążała rach u n k u  nadm iernie.

C egła na posadzki i cem ent, drzew o lub żelazo na 
p rzegrody, zaopatrzenie b u d y n k u  od zim na i upałów , wen- 
ty lacy a  praw idłow a, w aga, kuchn ia  z parnikiem , oto koszta 
niezbędne.

N a dalszym  planie staw iam y sadzaw ki do kąpieli, wo­
dociągi, obsadzanie drzew em  zacieniającem  okólników, w re­
szcie kolejki żelazne i inne udogodnienia.

G dy gospodarze pew nej okolicy przekonani o zysko- 
wności w ielkiej hodowli świń w danych  w arunkach , zjedno­
czą się w w ielką spółkę hodowli św iń, rozpoczną działanie 
od dobrania jednolitego m aterya łu  rozpłodowego

W  każdej okolicy są już dziś świnie t. zw. angielskie 
w wielkiej liczb ie; dochowanie z nich potrzebnej ilości m a­

tek  rozpłodow ych nic nastręcza trudności, powoduje koszta 
nieznaczne i w przeciągu roku  m ożna już ilość m atek  dzie- 
sięćkroć pomnożyć ; tem  łatw iej dochować się można odpo­
wiedniej ilości knurów  czyli odyńców.

W  przem ysłow ej hodowli świń nie koniecznie czystość 
rasy  zapew nia pow odzenie; owszem unikać należy zw ykłego 
b łędu  gospodarzy gonienia za nowością.

M ateryał rozpłodowy będzie dobry, jeżeli w każdym  
hurcie będą  m atki w yrów nane ; chociaż to będą świnie od 
jed n e j p rab ab k i pochodzące i chociaż stanowić je  będziem y 
pokrew nym  im knurem , nie potrzebujem y się obawiać złych 
następstw , jeżeli sztuki do rozpłodu uży te  odznaczają się 
dobrem  zdrowiem.

W yrów nanie stada  je s t w przem ysłow ej hodowli świń 
tak  w ażnem , że każdy  hodowca winien w doborze rozpło­
dników  mieć cel ten głównie na oku ; im lepiej będą wszy­
stkie sztuki zbudow ane, im wcześniej dojrzew ające, im le­
pszymi organam i traw ienia się odznaczające, tem  zysko­
w niejszą będzie hodowla p rzem ysłow a; stałe jed n ak  i czyste 
zyski w ysokie dać może ty lko w yrów nane stado.

Z arząd  spółki czuwać więc powinien, aby  hodowcy 
skierow ali swoje zabiegi ku p rodukcyi świń m ięsnych, doj­
rzew ających wcześnie i jednolitych  u w szystkich stow arzy­
szonych, a to w tym  celu, aby  burtow ny odbiorca znalazł 
rok  ca ły  u stow arzyszonych tak ą  ilość świń, aby  m ógł od 
razu  cały  pociąg naładow ać odpowiednim  dla niego mate- 
ryałem . Im  częściej po mięsne świnie będzie przyjeżdżał, 
tem  niniejsze poniesie koszta handlow e, tem  drożej więc za 
cen tnar płacić się zgodzi.

M iejscowe spożycie je s t u  nas m ałem , potrzeba więc 
produkow ać świnie na wywóz w dalekie często strony,

W iedeń zużyw a w ielkie ilości świń m ięsnych w k a ż ­
dym  tygodniu, podobnie inne w ielkie m iasta austryack ie , 
byw ają one jed n ak  zaopatryw ane przez okolicznych bliż­
szych gospodarzy i przem ysłowców a także Serb ia  i W ęgry  
dostarczają tańszego m ateryału .

N atom iast m iasta H olandyi i niem ieckie nadreńsk ie  
obracają  w każdym  tygodniu  olbrzym iem i ilościami świń 
m ięsnych. Poznaliśm y kupca  hurtow nego, k tó ry  zaw iado­
miony przez nas, że może na  U krain ie  nabyć w jednym  
m ają tku  700 opasionych m łodych świń m ięsnych, z jechał 
z R oterdam u i z ab ra ł w szystkie odrazu płacąc 24000 rub li 
śr. T enże kupiec zapew niał nas, że chętnie b ra łby  tak ie  
ilości z dalekiej U krainy  av każdym  tygodniu, gdyż dom 
ów ro terdam sk i o b racał tygodniowo ilością świń docho­
dzącą do 40000.

T ak ich  domów handlow ych je s t Aviele n ictylko a v  R o- 

terdam ie, ale także a v  ivielu m iastach nadreńsk ich  pro- 
w incyj i znaleźć kupca na gotOAvy toAvar można, byle tra n s­
p o r ty  Avielkiej ilości odpoAviednio od  młodości karm ionych 
m łodych świń m ięsnych m iał zapeivnione.

K ładziem y nacisk  n a  w i e l k i e  i l o ś c i ,  gdyż odsta­
wiając całe  pociągi świń na dalek ie dystanse i pow tarzając 
transporty  często, m ożna od zarządów  kolei ta k  dogodne



osiągnąć w arunki, żc obniżenie kosztów przewozu zapew ni 
w ysokie zyski, dla hodowców.

O rganizacyę spółki przem ysłow ej hodowli świń u ła ­
tw iają powiatowe Tow arzystw a rolnicze połączone w tej 
pracy z zarządam i kó łek  rolniczych tejże okolicy.

K ażde gospodarstw o może być członkiem  spółki, kon- 
kurency i wzajem nej ani u p adku  cen sku tk iem  nadprodukcyi 
obaw iać się nie ma potrzeby, jeżeli m ięsne świnie na d a ­
lekie targ i zachodniej i środkowej E uropy odstaw iam y. 
K onkurencya zam orska nie zagraża tem u przem ysłowi, 
gdyż na konsum cyę m iast francuskich  i zachodnio n ie­
m ieckich potrzebnym  je s t świeży tow ar z m łodych świń 
m ięsnych uzyskany .

D alek i tran sp o rt żyw ego tow aru  je s t w praw dzie 
kosztowniejszym , niż przewóz tej sam ej wagi zboża, ale 
w wagonie świń żyw ych m ięsnych m ieści się wagon ziarna, 
wagon ziem niaków  a prócz tego znaczna część w arzyw , 
o trąb , m leka, w yżym ków , w yw aru, któro to odpadki wywo­
zimy na dalekie ta rg i w skórzanym  w orku, jako  tow ar 
poszukiw any i dobrze płacony a  co najw ażniejsza, jako  to 
w ar znajdu jący  zawsze chętnego odbiorcę.

Sprawozdanie
z nadzwyczajnego posiedzenia Komitetu gal. T o w arzy s tw a  

gospodarskiego
które  się odbyło dnia 25. m arca 1896 r.

P r z  e w o d n i c z ą c y :  ks. A dam  Sapieha.
O b e c n i :  Pp. dr. P iła t T adeusz, P ry k czy ń sk i S tan i­

sław , O nyszkiew icz M ieczysław , Langie T adeusz, Schnell 
O skar, dr. Skałkow ski T adeusz, dr. O chenkow ski W ład .

P r o w a d z ą c y  p i ó r o :  S ek re tarz  T ow arzystw a.
Ks. P r z e w o d n i c z  ą c y o tw ierając posiedzenie, udzie­

lił głosu
drowi P i ł a t o w i ,  k tó ry  odczytał pismo O ddziału  

brodzko-kam ionecko-złoczow skiego, w ystosowane do Kom i­
te tu , jako też  petycyę tego O ddziału , p rzesłaną  do K oła 
polskiego we W iedniu  i do W ys. R ządu  w spraw ie zmian 
przepisów  ustaw y gorzelnianej. O dczytał również uw agi p. 
Ju liusza  From m la, tyczące się tej petycyi, a po dyskusyi 
przeprow adzonej n ad  tą  spraw ą, zapad ły  jednogłośnie na­
stępujące uchw ały  :

1. P rzesłać  powtórnie ta k  do K oła polskiego, jako też  
do R ządu  m em oryał K om itetu w tej spraw ie już  w roku 
1894 w ysłany.

2. P oprzeć w zupełności petycyę O ddziału  brodzko- 
kam ionecko-złoczow skiego i o tem  w szystkie O ddziały  okól­
nikiem  zawiadomić.

3. D elegow ać członków naszego K om itetu w Kole 
polskiem  zostających, pp. dr. K ozłowskiego i W łodz. G nie­
wosza, aby  pod przew odnictw em  S tan isław a hr. S tadn i­

ckiego, w raz z p. O bertyńsk im  K azim ierzem  i K rajew skim  
A dam em  (k tó rych  o tern należy zawiadom ić), złożyli de- 
putacyę, k tó ra  spraw ę tę poprze u W ys. Rządu.

K siążę Przew odniczący zam knął posiedzenie, nazna­
czając następne na dzień 11. kw ietnia b. r.

O k ó l n i k » s p r a w i e  t ę p i e n i a  m a j o w e g o  c h r z ą s z c z a .
C. k . N am iestnictw o we Lwowie rozesłało pod d a tą  

26 m arca  1896 1. 19784 następu jący  okólnik do w szystkich 
P. p. c. k. S tarostów .

„Ze w zględu na zbliżającą się porę w ylotu chrząszcza 
majowego, c. k. N am iestnictw o zw raca uw agę P ana C. k 
S tarosty  na klęskę grożącą gospodarstw om  rolnym  i leśnym  
w razie g d y b y  ró jka  p rz y b ra ła  znaczniejsze rozm iary i po­
leca P anu  c. k  Staroście, ab y  stosownie do tut. okólników 
z 3 kw ietn ia 1891 1. 11596, z 27 w rześnia 1891 1. 65639, 
z 21 listopada 1693 1. 91960 i z 12 lu tego 1894 1. 5188 
przypom niał wcześnie interesow anym  kołom  ludności środki 
tępienia tego owadu i użył w pływ u celem  skłonienia w ła­
ścicieli gospodarstw  rolnych i leśnych do energicznego nisz­
czenia chrząszczy m ajowych.

O rozm iarach rójk i i sk u tk u  tęp ien ia  należy zdać 
spraw ę c. k. N am iestnictw u do końca lipca b. r.

Wiadomości bieżące i rozmaitości.

Zarazek  na myszy polne i domowe Lófflera Danysza
przygotow ała na porę wiosenną pracow nia bakteryologiczna 
profesora D ra  1 Szpilm ana w c. k. Szkole w eterynary i 
we Lwowie (u lica K ochanow skiego 1. 33). Cena za fla- 
szeczkę 40 gram ow ą wynosi dla pryw atnych  25 ct., dla 
gm in i korporacyj rolniczych, k tó re  się w ykażą certyfi­
katem  W ładz  politycznych 20 ct. Probów ki z k u ltu rą  ag a ­
rową prątków  tyfusu m ysiego, dostarcza się po cenie 30 
ct. Gminy które życzą sobie nabyć zarazek  bezpłatn ie  na  
koszt funduszu krajow ego, m ają  w tym  celu odnieść się do 
W ysokiego W y dzia łu  krajow ego za pośrednictw em  R ad 
powiatow ych.

Podane powyżej ceny zakom unikow ane zostały c. k. 
N am iestnictw u na w yraźne tegoż żądanie a to celem ogło­
szenia w pouczeniu, k tó re  c. k. N am iestnictw o za zezwo­
leniem  M inisterstw a ro ln ictw a niebaw em  w yda w raz z roz­
porządzeniem  o przym usow em  tępieniu m yszy polnych.

N adm ienia się w końcu, że przez zastosowanie nowej 
m etody hodow ania, udało  się siłę zarazka  spotęgować do 
tego stopnia, że nierozcieńczony zab ija  myszy polne już po
3. dniach, podczas gdy daw niej dopiero po 5—6 dniach 
g inęły  m yszy zakażone.

Międzynarodowa w y s ta w a  ogierów we Wiedniu 1896.
N a zapytanie, wystosowane ze strony V I sekcyi c. k . To-
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w a rz y s tw a  ro ln iczego w e W ie d n iu  do c. k .  M in is te rs tw a , 
ro ln ic tw a  n a d e sz ła  odpow iedź ,  że to M inisters tw o uw aża  
u rządzen ie  w y s ta w y  ogierów we W ied n iu  w jesieni ro k u  
1890 za b a rdzo  pożądane .  N a  podstaw ie  t a k  pow ażnego  
orzeczenia  pos tanow iła  V I  s e k c y a  u rzą d zen ie  m ię d zy n a ro ­
dowej w y s ta w y  ogierów w czasie od 17 do 20 p a ź d z ie r ­
n ik a  b. r. W y s ta w a  ta, za lecona  przez M inisters tw o ro l­
n ic tw a  i u w a ż a n a  za pańs tw ow e n ie jako  zarządzenie ,  n ie za ­
w odnie  c ieszyć się będzie ,  podobnie  ja k  cz te ry  po p rze d za ­
jące, za in te resow an iem  się ogółu  hodowców  koni, tem  b a r ­
dziej, g d y  M inisters tw o oświadczyło , że po trzebne  m u je­
szcze do s tacy j  s tanow niczych  30 do 40 ogierów dla 
o k resu  stanow niczego  1897 z a m ie rz a  z a k u p ić  n a  tej -wy­
stawie. P ro g r a m  sp e ey a ln y  w y s ta w y  ogierów w r .  1896 
je s t  już te raz  do rozes łan ia  n a , żądan ie  p rzy g o to w a n y  
w se k re ta ry a c ie  V I  sekcy i c. k  T o w a rz y s tw a  rolniczego 
we W ie d n iu  I. I l e r r e n g a s e  1. 13

lis stopni mrozu mogą kartofle znieść bez u t r a ty  trw ałośc i  
u ż y tk u  n a  pożywienie i nasienie, w y p ró b o w a n e  zostało wysta- | 
wianiem tychże  na  różne stopnie oziębienia. Z  ty c h  prób  po- 
kaza ło  się, że kartofle  m ogą z a m a rz n ą ć  bez szkody  do —  2° C. 
i tygodn iam i leżeć m ogą p rz y  tej t e m p e ra tu rz e  bez szkody , 
by le  ty lko  n ie  ro zm a rz ły  za  nagle, ozięb ien ia  j e d n a k  po ­
niżej —  2 11 C. kartofle  nie m ogą  znieść bez  szkody, bardzo  
ostrożnie bow iem  naw e t  o d m raż an e  t r a c ą  siłę k ie łk o w ą  
i gn iją  b a rd z o  rych ło .

Mrówki w in sp e k ta c h  są  bardzo  uprzykszone ,  bo tw o­
rzą c  m ro w isk a  za sy p u ją  m łode roślinki.  Z e  w szys tk ich  
sposobów na j lepszym  m a  b y ć  guano  p e ru w ia ń sk ie ,  k tórego  
garść  n a s y p a n a  n a  ś ro d k u  i bez m ieszan ia  ze ziemią, w y ­
pędza  m rów ki ra d y k a ln ie .  T a k ż e  d o b ry m  sposobem  m a  być  
nafta l ina ,  k tó r ą  j e d n a k  tru d n o  dostać  w m nie jszych  m ia­
stach ,  a le  we w ięk szy c h  znachodz i się w  h a n d la c h  che­
m ika liam i j a k  np. w e L w ow ie  u  L ityńsk iego ,  K ra je w sk ieg o  
lu b  H u b n e ra .  N a  cz e re p k u  n a s y p a n y c h  k i lk a  szczyp t  n a f ­
ta liny  i um ieszczonych  w in spekcie  pod oknam i w ypędza  
n ie ty lko  m rów ki ale i stonogi, p rz y  pod lew an iu  w y jm u je  się 
cz e rep e k  lub  c z a rk ę  z na f ta l iną ,  żeby  je j  woda nie roz- 
p łu k a ła .

Woda wypijana we wielkich ilościach po tęguje  p rz e k ła d  
i zużycie m a tery j  o rg an ic zn y c h  w o rganizm ie  zw ie rzęcym , 
dz ia ła ją c  m ianowicie  n a  zużycie  zw iązków  b ia łk o w a ty c h
organizm ów , co się ob jaw ia  obfitszem w ydz ie lan iem  mocz­
n ik a  w u rynie .  I l e n n e b e r g  i S to k m a n n  w y k a z a l i  e k s p e ry ­
m entaln ie ,  że u p rzeżu w aczy  w ielk ie  ilości wypite j wody 
ta k  spo tęgow ały  zużycie  b ia łk o w a ty c h  zw iązków , że u  wołu 
a 7°/o, u dojonej kozy  zaś  o 14°/,, w ięcej w ydz ie la ło  się
m ocznika ,  niżeli p rzy  normaltiem pojeniu. Je s t to  w sk az ó w k ą  
dla hodow ców  zw ie rzą t  dom ow ych, żeby  w n o rm alnych  
s to sunkach  nie daw ali n a z b y t  wiele w ody  a tem  mniej, 
żeby np. d a w k a m i  w iększych  ilości soli drażnili  p r a ­
gnienie, bo chociaż sól je s t  po trze b n a  do t r aw ie n ia  i u m ia r  
k o w a n a  jej ilość w k a rm ie  j e s t  pożądaną ,  to za  w ielk ie
d a w k i  są n a w e t  szkodliwe. (F t ih l in g ’s la n d w .  Z tg .  1896).

L. 29393. C. k. R z ąd  k  ra jow y  w O paw ie  rozporzą  
dzen iem  z dn ia  28. m a rc a  1896, 1. 5731, z a k a z a ł  z po­
w odu  z a r a z y  pyskow ej i rac icow ej w p ro w a d z a ć  do S z lą sk a  
zw ie rzę ta  p rze żu w a ją ce  i świnie z n as tęp u jący c h  pow iatów  
p o l i ty cz n y ch  w  G aliey i :  D ą b ro w a ,  L w ó w , W ieliczka,  Z ł o ­
czów i Żyw iec .

Co do p rzyw ozu  b y d ła  rzeźnego  z in n y c h  pow iatów  
G aliey i do S z lą ska ,  obow iązuje  tu te jsze  obw ieszczenie  z dn ia  
18. lu tego 1896, 1. 13505.

R ozporządzen iem  z d n ia  29. m a r c a  1896, 1. 5796, 
zniósł c. k .  R z ą d  k ra jo w y  na  S z lą sk u  swe rozporządzen ie  
z d n ia  18. s ie rpn ia  1895, 1. 15664 ( tu te jsze  ogłoszenie 
z d n ia  26. s ie rpn ia  1895, 1. 71.036) i zezwolił na  p rzyw óz 
świń z n iezapow ie trzonych  pow iatów  G aliey i  do Szląska.

Je d n ak o w o ż  z pow iatów  obecnie pom orem  zapow ie­
trzo n y c h  a  to : Biała ,  Bochnia, C ieszanów , Jaw orów , M oś­
ciska, S anok ,  S k a ła t ,  Sokal,  W adow ice ,  W ie liczka ,  Z ło ­
czów i Ż y d ac zó w ,  p rzyw óz  świń do S z lą sk a  jest z a k a z a n y .

Z a k a z  n in ie jszy  w chodz i z dn iem  5. k w ie tn ia  b. r. 
w w y k o n an ie  w m iejsce z a k a z u  ogłoszonego tu t.  rozpo rzą­
dzeniem  z dn ia  23. m a rc a  1896, 1. 25353.

P rz e k ro c z e n ia  tego  z a k a z u  b ę d ą  k a r a n e  w e d łu g  u s ta w y  
z dn ia  24. m a ja  1882 (Dz. u .  p. N r.  51).

Co się poda je  do pow szechnej wiadomości.

Lw ów , dn ia  4. k w ie tn ia  1896.

Bank rolniczy we Lwowie.
(P la c  Sm olki 1. 5.)

Lwów, dnia 18. kwietnia 1896.

T e n d e n c y a  n iezm ienna . Zastó j z u p e łn y  w  h a n d lu  zbożowym. 
S p iry tu s  rów nież  bez kup ca .

D ziś  no tu jem y  za 100 kilog*. loco Lw ów.

P szen ica  go tow a . 7 6 0 do 7-80
Żyto  gotowe , 6 2 0 6 60
O w ies obroczny  . . 5-90 11 6-30
Ję c z m ie ń 4-75 n 6 ’ —
R z e p a k 8 '50 n 9 ‘—
G roch . 6 '50 n 8-50
W y k a 4-50 n 5'25
Bobik 4-50 ii 4-90
I l r e c z k a 6-80 ii 7-50
K u k u r u d z a 5 '— ii 5 1 0
C hm iel za  56 kilogr. — •— ii — •—

K o n icz y n a  cz e rw o n a . 28 — n 42-—
„ b ia ła  . . 30-— n 48-—

K o n icz y n a  sz w e d zk a  
T y m o tk a

— •— » — •—
. 15 — n 2 5 - -

S p iry tu s  loco s ta cy e  kolei gotowy . . 11 25 ii 11-50
n n n n n a  te rm in  a . 12-— n 12-25

— ♦o<r—aB>o —
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jST a d e s ł a n eSy
Krajowa stiicya chem iczno-roln icza w Dnhlanach

zawiadamia niniejszem, ze

na zasadzie umowy zawartej z krajową stacyą chemiczno- 
rolniczą w Dublanaoh, poddaje wszelkie sprzedawane prze­
zeń nawozy „Kontroli n a w o z o w e j“ krajowej stacyi chemi­
czno-rolniczej w Duhlanach i daje gw arancje  stosownie do 

regulaminu stacyi.
Regulamin obejmujący bliższe szczegóły „gwarancyi", 

dawanej przez firmę kontrolowaną wysyła się każdemu żą­
dającemu bezpłatnie odwrotną pocztą.

J ó ze f  M iku łow ski Pomorski. 
kierow nik stacyi.

O G Ł O S Z E N I A .

Pisarz ekonomiczny
były ukończony uczeń krajowej niższej szkoły rolniczej 
w lłublanach, z postępem bardzo dobrym, kawaler, w wieku 
35 lat z cblubnemi świadectwami, mogący się odwołać na 
rekomendacye wszystkich swoich dotychczasowych chlebo- 
dowców poszukuje miejsca. — Łaskawe zgłoszenia pod adre­

sem : Pisarz ekonomiczny, poste restante M edyka.

Trawa miodowa
(Holcu3 lanatus)

własnego zbioru z Obszaru dworskiego B o ro w n a  nasienie 
świeże i pewne na grunta suelie lub mokre, zupełnie liche, 
na pastwiska w yborna roślina raz zasiana trw a kilka lat. 
Jeden ko rzec  wraz z workiem kosztuje 4  z łr .  w . a., przy 
zakupnie naraz 10 k o rc y  dodaje się korzec bezpłatnie na 
wagę 100  kilo 3 0  złr. Zamówienia uskutecznia J. Bulsie- 

wicz, skład nasion w Bochni. 9— ?

Na sp rz ed a ż  mało używany w doskonałym stanie będący 
siewnik Sebloera do sztucznych nawozów. Bliższa wiado­
mość Z a r z ą d  d ó b r  „ S z y ł y “, poczta Nowe Sioło kolo 

Podwołoczysk. 3 — 3

Zakład chowu drobiu rasowego
Księżny Jeżowej C zar to ry sk ie j  w  W iązow nicy poczta loco.

Nagrodzony licznymi złotymi i srebrnymi medalami c. k. 
Towarzystwa gospodarczego i Ministerstwa rolnictwa w W ie­
dniu i Budapeszcie, oraz na internacyonalnych wystawach 
drobiu w Berlinie, Lipsku, W ittstock i Kolonii etc. po­
leca na już rozpoczęty sezon wiosenny do rozpłodu drób 
i ja ja  wylęgowe. - Ceny przystępne, Cenniki wysyłają się

franco 3 —4

B u h a j k i  2-3
pełnej krwi holenderskiej w wieku od 12 do 17 miesięcy 
ma na sprzedaż na żywą wagę Zarząd dóbr w Rozwadowie 
nad Sanem, stacya kolejowa, telegraficzna i poczta w miejscu.

Saackie sadzonki chmielowa
(Ilopfcnsctzlinge)

z w ł a s n y c h  o g r o d ó w  w dolinie Goldbachu oferują 
H. L o h r  & S o b n  S a a z  (B ó h m e n ) . 7 - ?

Z a r z ą d  d ó b r  L A S Z K I  M U R O W A N E
poczta  L w ó w  - P o d z a m c z e  sp rz e d a j e  do s i e w u

groch „Wiktoryau. 3 - 3

Hodowla n a s i i  buraków pastewnycli w Czyżowicach
poczta Mościska w  Przemyslciem

p o l e c a  n a  s e z o n  1 8 9 6  r o k u

Nasiona buraków pastewnych
własnej produkcyi z gwarancyą gatunku i siły 

kiełkowania.
Nasiona te odznaczone na powszechnej wystawie krajowej 
w r. 1894, znane są ze swej dobroci w kraju i zagranicą, 

dokąd zbywa się większość produkcyi.
Cena za 100 k ilog r.:

Mamuth złotożółte 20 zł. — Oberndorfer czerwone 16 zł. 
Sprzedaje się każdą ilość od 5 kilogr. począwszy w wor­

kach po 5, 10 i 50 kilogramów. 6 —?

Do sprzedania
konny plewnik Sacka 2 metry szeroki, 4-rzędowy, z o kom­
pletnymi garniturami, prawie nieużywany, w zupełnie do­
brym stanie; cena nowego 336 zł., opust 50(l/o. Zarząd dóbr 

Podmichałowce poczta Żurów. 3 —o

Zaproszenie Jo przedpłaty na „ZIEMIANINA".
Ziemianin, Tygodnik rolniczo-przem ysłowy, wychodzi co sobotę w P o ­
znaniu w formacie jednego do półtora wielkiego arkusza druku, często 
z rycinam i, wraz z „Przeglądem  gorzelniczym “, b e z p ł a t n y m  m iesię­

cznym dodatkiem.
Pism o to poświęcone sprawom ekonomicznym wiejskim , wszelkim gałę­
ziom rolnictw a i przem ysłu rolniczego, oraz hodowli inw en tarza  żywego, 
Do koła współpracowników należa; najlepsze siły  naszych praktycznych 

i naukowo wykształconych gospodarzy i pisarzy  rolniczych.
W dziale kom isowo-informacyjnym m ają prenum eratorow ie „Ziem ianina" 
prawo do b e z p ł a t n e g o  zam ieszczania ogłoszeń, dotyczących sprze­

daży i zakupna:
1) inw entarza rozpłodowego,
ż j wszelkich nasion i wysadków tak leśnych jak  ogrodowych. 

Jednorazowe bezpłatne zam ieszczenie ogłoszenia pokrywa przynajm niej 
cenę kw artalnej przedpłaty.

Ziemianin kosztuje rocznie (> z ł . ,  półrocznie 3 z ł. 
Prenum eratę przesyłać należy w p r o s t  do Redakeyi w Poznaniu, p jae 
P io tra  Nr. 4., I. piętro. Skład głów ny d la  Ualieyi w księgarni 1 p. 
Gubrynowicza i Schmidta we Lw ow ie przy placu Katedralnym.

R e d a t c y a  „ZIEMIANINA" w  P o z n a n i u ,  P l a c  P i o t r a  N r ,  4 ,  l - s z e  a i e t r o .

Odpowiedzialny redaktor W. Tyniecki. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z D rukarni „D ziennika Polskiego" pod zarz. F ranciszka  Katnera.


